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Z biegiem ostatnich lat można za­
obserwować w  społeczeństwie naszem 
wogóle, a na najbliższym nam  gruncie 
lwowskim w sposób niożc bardziej niż 
gdzieindziej charakterystyczny, coraz 
silniej występujący objaw, nad którym 
nie można przejść spokojnie do porząd­
ku dziennego.

Objawem tym jest zupełne prze­
kształcenie psychiki kobiecej, zupełna 
przem iana duchową i fizyczna kobie­
ty polskiej.

Znamy wszyscy i: szczycimy się
chlubną tradycją, jaką m iała kobieta 
polsKa w naszej przeszłości historycz­
nej. Umiłowaniem ojczyzny, umiłowa­
niem szlachetnych ideałów, cnotą oby­
watelską i zrozumieniem społecznych 
obowiązków przewyższał," ona niejed­
nokrotnie mężczyzn, była i,m wzorem 
do naśladowania, a częściej jeszcze — 
bardzo często, niewidzialnym motorem 
ich czynów. Była tą  matką-obywatcl- 
ką, która szilachetne ideały wszczepia­
ła w 9eToa szynów, która uczyła ich 
żyć, a  jeżeli było potrzeba, i umierać 
dla społeczeństwa i tą małżonką dziel­
ną, która um iała stanąć jako towarzy­
szka i współpracownica u boku swego 
m ałżonka — włodarza ziemi, ludzi, 
statysty, obrońcy ojczyzny.

Jodnem słowem, kobieta Polka poza 
sław ą wdzięku i, urody słynęła także 
z vsy soco rozwiniętego zmysłus spo­
łecznego, jakim nie mogła się poszczy­
cić zamknięta w czterpch ścianach 
swego domostwa, pracowita, lecz o o- 
graniczomym horyzoncie Niemka, ani 
zajęta tylko galaintorją lub intrygami 
dwerskiemi Francuzka, jak niemniej w 
chłodne mgły poprawności spowita 
Angielka.

A gdy w  wieku ubieorłym zbudził 
się ruch społeczny kobf&ty. gdy współ­
praca kobiet w rozłnidt wie i kształto­
w aniu życia mogła oprzeć się na  no­
wych, szerszych podstawach, kobiety 
polskie stanęły w pierwszych szere­
gach bojnwnfczek społecznych.

Złrówno ruch emancypacyjny, wal­
k a  o równouprawnienie w  zdobywaniu 
wicjlzy i o równouprawnienie zawodo­
we; jak i wallka o nasze nifezadawnio- 
no praw a narodowe, jednam słdwem 
praca oświatowa, społeczna i narodo­
w a zgromadziły pod swe sztandary 
znaczne zastępy dzielnych, pełnych za 
palu boiowniczek i cichych, z zapar­
ciem się własnego ja, poświęconych 
sprawie ogólnej, pracownic.

Wszędzie w  organizacjach kobie­
cych, w stowarzyszeniach patriotycz­
nych, w Kołach T S. L. i innych 
towarzystwach Oświatowych, jak zwła­
szcza wśród studentek wyższych u­
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czelni w  ostatnich lat dzii siąikaoh 
przed w ojną w rzała praca społeczna. 
Oddawały się jej zarówno kobiety doj­
rzałe, m atki rodziny, pośw ięcaąc jej 
cały czas wolny od obowiązków ro ­
dzinnych, jak niemniej młode, wcho­
dzące w  życie dziewczęta. Nanycie jak 
największej sum y wiedzy, m intereso- 
w aidą d la problemów artystycznych, 
dla sztuki, literatury — to, obok pracy 
społecznej i narodowej było dążnością 
i celem naszych dzieci, przeważającej 
liczby kobiet polskich. To była marża 
i znamię naszej kobiety. Bo zastęp 
kobiet dzielnych, kobiet działaczek 
świadomych- swych celów kobiet o pcl 
nei wartości- społecznej i kobiet praw ­
dziwych matek, kształtujących 9erca. 
jednem słowem kobiet czujących się 
człowiekiem w  najlepszem tego słowa 
znaczeniu, był tak liczny, że wobec 
niego schodziły w cień i njeły te imne 
których zapewne nigdy, w żadnem 
środowisku nie braknie, ograniczone, 
próżne gąski, nie myślące o niczcm 
więcej, jak o złapaniu męża, flircie i 
zabawie.

A u nas we Lwowie takim ostat 
nim pięknymi przykładem wysokiego 
ideowego poziomu kobiety polskiej 
świadectwem, jej uświadomienia spo 
lecznego i narodowego, były wypadki 
listopadowe 1918 roku, gdy Tamiona 
kcbicce na Tówni z mężkimi potrafiły 
podtrzymać sztandar polskości nasze­
go grodu, j

1 m ożnaby logicznie wnosić, że te 
klóre um iały podtrzymywać ducha na­
rodowego w  ©krosie niewoli, które u 
miały stanąć w obronie niepodległości 
w  zaraniu budzącej się do nowego ży- 
pańslwowości naszej, tern żywiej sta 
ną przy warstacie pracy w rozbudo­
wującej się ojczyźnie, że ich zastępy 
tem liczn-imaze staną się.

Tymczasem .musimy stwierdzić ob­
jaw wprost przeciwny. Powojenna ko­
bieta polska tak bardzo jest niepodob­
na do dawnej, tak bardzo odbija od 
swej wielowiekowej tradycji i od swej 
najbliższej przeszłości.

Żeby dać świadectwo prawdzie 
przyznać trzeba, że praca społeczna 
kobieca nie ustała  w zupełności... Są 
stowarzyszenia kobiece w Pojące, a i 
na naszym lwowskim gruncie, które 
i dzisiaj rozwijają żyw ą i  wszech­
stronną a nader pożyteczną działal­
ność, są kobiety szczerze poświęcone 
służbie dla idei, kobiety rozumiejące 
swe posłannictwo...

Ale przypatrzm y się bliżej tym  pra-- 
cownicom, ale policzmy ich szeregi..

Po pierwsze stwierdzimy, że jest to 
przeważnie „stara gwairdja“ , jeśli nie 
w  dosłownem znaczeniu podeszłego

wieku, to w każdym razie te osoby, 
których działalność sięga jeszcze do 
okresu przedwojennego lub co najmniej 
lat wojennych po rok 1920... Młodego 
narybku, tych ciągle nowo napływ a­
jących fal, który dawniej odświeżały 
i um acniały posady tych twierdz 
pracy ideowej, tej a n r j l  bojowniczej
0 to, co w  życiu najcenniejsza:, co sta­
nowi jej wartość istotną, niemal że 
nie widać...

Po drugie, co jest już zresztą tylko 
ualuralnem  następstwem wyżej wspo­
mnianego stanu rzeczy, liczba tych 
szczerych, oddanych sprawie publicz­
nej działaczek umniejsza się i topnieje 
z roku n a  rok...

To są fafcty smutne, ale niezaprze­
czalne niestety. Ale nie możemy po­
przestać na  ich stwierdzeniu.

Społeczeństwo czujne i dbałe o swój 
byt i o »wój rozwój musi się zasta­
nowić nad przyczynam i tego stanu 
rzeczy.

Odpowiedź n ie  przyjdzie zbyt tru­
dno. W ystarczy przypatrzeć się try­
bowi życia nowoczesnej kobiety, w y­
starczy spojrzeć n a  jej powierzchow­
ność.

Sport, kultura ciała, wraz z nieod­
zowną szminką, oraz dancing — oto 
w czem zaw iera się cala nowoczesna 
'■mbieta bez reszty.

Zacietrzewienie w  zawód,'łc,h teni­
sowych, kolarskich, automobilowych, 
w piłce nożnej i boksie, jeśli nie jako 
uczestniczki, to przynajmniej' jako 
spektatoTiki, troska o utrzym anie linji
1 związany z tern trairiing sportowy 
i gimnastyczny, zabiegi kosmetyczne, 
rozpoczynające się u młodych od 
osiągnięcia odpowiedniej „pięknej" 
opalenizny — u starych od usuw ania 
i zacierania wszelkich śladów wieku, 
zabierają jej dosłownie kaiżdą godzinę 
dnia, absorbują jej wszystek czas i 
wszystkie myśli. A gdy dzień się koń­
czy, przechodzą te dawniej ciche go­
dziny myśli, w których duch najstrze- 
liściej wznosił swe loty — dziś odzy­
w a się hałaśliwy dźwięk jazzbandów. 
płynących z każdej kawiarni modnej. 
7. każdego baru i restauracji first cla.ss. 
a dla najbardziej wymagających i wy­
twornych z  klubów i towarzystw za­
bawowych... Dźwięk ten przyzywa 
nowoczesną kobieta z siłą nieodpartą, 
jak głos trąbki konia bojowego... Fa9-
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Jeisień tegoroczna przynosi tak czę­

ste zm iany temperatury, że czyni ko­
nieczne ciągłe balansowanie między 
garderobą demi saison a cieplejszemi

cynuje ją, odbiera jej osobowość, moż­
ność indywidualnego myślenia, zamie­
nia ją na automat, który musi koniecz­
nie kręcić się w  m echanicznym  ru ­
chu ..

1 ta trójca: sport, limja i dancing
pochłaniają, jaik nowoczesny moloch 
dzisiejszą kobietę. Poddam w  służbę 
tegc potwornego bóstwa nowej ery,, 
cale swoje życie oddaje w jego usługi. 
A następstw a tego nie są  bynajmniej 
błahe... przeciwnie, sięgają az do naj­
głębszych spraw życia społecznego.

Ta przem iana nowoczesnej kobiety 
nie kończy się na ograniczeniu tej 
pracy społecznej, n a  obniżeniu jej 
umysłowości, na w ypraniu jej z iideo- 
wości. Ona sięga az do samego prze­
znaczenia kobiety, aż do jej m isji ży 
ciowej.

Socjologowie i statyści biedzą się 
nad problemem zmniejszania się przy­
rostu ludności, nad przyczyną coraz 
mniejszej 1 lozly urodzin. Przytacza, się 
rozmaite powody.., Ale obok innych 
bozwątpienia istniejących, nie można 
orzeoczać tego faktu, że dzisiejsza ko­
bieta, kobieta o modnej liinji, kobieta 
sportsmenka, kobieta rozpląsana przez 
cały rok na dancingu nie chce — i po 
prostu nie może być matkąl

Przecież nie można, sobie w yohraeić 
kobiety brzemiennej w kusej po ko­
lana, wąskiej sukni — przecież stan 
odmienny, macierzyństwo, byłyby 
przekreśleniem całego trybu jej życia,* 
wykreśleniem jej po prostu z pomię­
dzy tych, które się liczą. I naprawdę 
trzeba chyba być dziś bohaterką, aby 
się na takie poświecenie zdecydować.

Me w  tym stanie rzeczy tkwi1 za­
grożenie naszej całej przyszłości na­
rodowej i pańs wowej. N ie jest czczym 
frazesem aksjomat, że takim jest na­
ród, jakimi są  jego kobiety. Jeśli daw­
niej wartość naszego narodu zawdzię­
czaliśmy w  znacznej mierze kobiecie 
Polce, to nie możemy wyrzec się 
tamtej, dla nowoczesnej bezpłciowej 
sportsmenki-chłopczycy — a  te z  n a ­
szych kobiet, które jeszcze nie w de­
struktywnej fali zatraciły św iad o m ie  
swoich przeznaczeń, w inne przeciw­
stawić się truciin ie wsączającej 
w nas-z organizm, powinny dążyć do 
przebudowy psychiki nowoczesnej ko­
biety w Polsce. J, P.

okryciami, już na zimę przygotowa­
nemu

Płaszcz jesienny i futro to ciągła 
iliem atyw a, nasuw ająca się ao coraz 
nowego rozstrzygnięcia. Ale dla dizi-

Na przełomie sezonu.
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sicjsziej kobiety , a l t e rn a ty w a  taka  m a  
UTok n iep rze p a r ty .  Bo zm ien n ość  u xa -  
z y w a n ie  się w  c o ra z  to n o w y m  k sz ta ł ­
c ie, to d z is ia j  haisło dnia . . .  W ięc  i m o­
d n a  p a n i  n ie  b ierze  za złe aurze, że 
każe  jej p rze rzu ca ć  się cii jednego 
okryc ia  do drugiego. W s z a k  z a rów no  
p ła szc ze  jcsTcyine. jak  ii f u t r a  tegorocz­
ne są t<*k '\vyLvorne, p rze d s taw ia ją  
tv!e u ro zm a icen ia .

T ak  p łaszcze ,  jak i fu t ra  są  n ies ły-

Elegancki kapo tuz z  dnżcm rondem,
z silnie zaakconlowaną sironą piawą.

c h a n ie  śm ia łe  w po m y s łach ,  polne o- 
ry g in a ln ośc i  w  k ro ju  i w y k o n a n iu .

P o n ie w a ż  jeszcze zaw sze  tkw im y 
w sezonie  je s ien ny m , w ięc w  p ierwszej 
Lnji p o m ó w m y  o p ła szczach .  Nie 
ty lko za le ca ją  się o ryg in a ln o śc ią  kroju, 
a le  ró żno ro dn ośc ią  m a te r ia łó w .

G rube  ang ie lsk ie  m a te r i a ły  m a ją  w  
■tym r o k u  p ie rw szeństw o .. .  Miękie, m a ­
tow e, włoisiste lub  ch ropow ate  m a te ­
r i a ły  w y su w a ją  się n a  p ie rw s z y  p lan .  
Obok l ic zn y c h  g a tu n k ó w  g ru b ych  
k a s h a  p r z e r a b ia n y c h  jed w ab ie m  lub  
także  sreb rem  i z lo tem , u k a zu ją  s ię  
z n o w u  w łosis te  zib-e-fne i rozm aite  
double . . .  Bairdzo m odne  są  s u k n a  w ie l ­
b łądzie ,  k tó re  b y w a ją  nie ty lko  w  jed­
n y m  kolorze ale i w zo rz y s te .  Ton w  
ton  n a tu ra ln ie ,  bo w s z e lk a  ja sk raw o ść  
jest w  ty m  sezonie  nie n a  miejscu. 
M ożna sobie pozwolić na  pew n e  od­
stępstwo od tej reguły, gdy się jes t

1) Suknia wieczorowa z lamy sreibi-rśj, 
z 'przpflltiżonn draipdłjli boczną, ujęła 

w klamrę brylantową' -) Płaszcz wiHzu 
rowy z aksamitu iuunatnegoJJcbkłud z ń-

bnrdzo  m łod ą  i urocza, i to tylko, gdy i 
cliodżi o zd ecy do w an y-fy as^ -Z i  aporto ­
wy. W te d y  m ożn a  użyć  jakiegoś g ra -  | 
bego m a r n i a ł  u w  cvna .m onow ’ c h  lub

Nowy efekt przybrania sukni tworzy j 
krawaia, związana na p lcnch. Hura spa- | 
dając w bogatym rzucie, 0ibi wrażenie j. 
lekkiej pelerynki. |

Fantazyjny kapHusz z czarnego ak ia ­
mi tu, przybrany z boku r^jprem.

nk nbrow ych  tonach  w  ja sk raw ą  od 
l!'a. kratę,- kostkę lub pSpilę.

Wogóle 'watTisIkie odcitnjia. bronzo- 
wr- odnoszą, w a ln e  zw ycięs tw o  nad 
innymi- ko loram i.  Może. dlatego, że 
poiosKąM <>-ne A h a rm o n i i  z zżółkłem! 
b a rw a m i  jesieni,  z c a ł ą  ton ac ją  b a rw - 
w ię d n ą c y c h  liści...  *

N a e leganck ie  p łaszcze  ’n a j i ® ł n i e j -  
sze są. tony  bropzowP z odcieniem 
c z e rw o n a w y ru .  Obok tego kolor c z a rn y  
dowodzi- z n o w u  w z ię fo ś i i ,  p o d czas  k ie ­
dy  g ran a to w y ,  etfeć m o cno  la n s o w a n y ,  
n a  u l i c y  m a ło  się u kazu je .  W ię k sz em  
pow odzen iom  R o s z ą  się n ieb ieskaw e 
tony  p rz y  sujp jfi .ch  w e łn ia n y c h  i tak  
bardzo  • z aw sze  c h ę tn ie  u ży w a n y c h ,  
z w ła sz c z a  jako u b ra n ie  codzienno, t rv -  
k rdażabh.

f u t r a  lo.gofoaz.no są b a rd zo  ,,tra- 
v:n.|le. P rz ez  ko sz tow ne  zeszy w an ie  
z e szy w an ie  skórek  u z y sk u je  się w s p a ­
n ia le  i o ryg ina lne  efekty, ref leksy  cie­
n ić  w i  św iate ł .

K ape lusze  n akon iec  w y k a z u ją  ni-e- 
m n ie js zą  rozm aitość .  D o ty ch czas  p o ­
zostaje k w cs t ją  o tw ar tą ,  jakie  fa so ny  
d o m in u ją  w obrazie  mody. H e łm y

sów lub fantazyjnego futra kolor# kaszta 
nowogo.

Suknia z białej crape de cbine, z sze­
rokim paskiem.

i k a sk i  o s łan ia jąc^  szcze ln ie  głowę, z a ­
su n ię te  leż  głęboko n a  k a r k  i wszy tak, 
że a n i  jeden  w łosek  się z pod n icn  
nic u k a że ,  m a j ą  n a d a l  c a łą  a rm ję  go­
rą c y c h  zw o len n ic z ek  Ale s ą  pan ią ,  
które p z e k ła d a ją  k a p e lu s z  w y c ię ty  
z p rz o d u  lub  z p od n ies ioną ,  t. zn. 
zw in ię tą  k rysą .  N ajogólnie jsza , te n ­
d en c ja  jed nak  jeszcze zaw sze  zm ie rza  
!u u su n ięc ia  ro n d k a  a lbo  p rz y n a jm n ie j  

do s p r o n M ż e n i a  go do m o ż l iw ie  skrom  
■ych rozm ia ró w . Nie w y k lu c z a  to jęd­

rni k p o ja w ie n ia  s ię  k ap e lu s z y  fan  ta­
ry.m ych z d u ż e m i  rondam i,  p rzyczom  
zazw y cza j  si ln ie  z a a k c e n t o w a n i ’ b yw a 
s t ro n a  prawa.. K ape lu sze  te, -wręcz 
proste, b y w a ją  szczególniej n a  m ie jscu  
do wiólkioj toalety, c z y  to spacerowej,  

k \ Ie-ż w ieczorow ej,  a  zw ła sz cza  te a ­
tra lnej do loży.

Kapelusz bez rondka z dekoratywne- 
mi jnki-ustacjami z czarnego aksamitu w 
popielatej pilśni.

W  k a ż d y m  raz ie  m o d a  obocna  w 
doborze k a p e lu szy  p o z w a ła  w  szero- 

“ oj m ierze  n a  indywidualuzowa-nię.. 
dostosow anie  k ą p u lu s z a  do  fizjognomji 
i ca łe j  ap a ry c j i  tej, d la  k tórej jest 
p rzezn aczon y .  Nina.

P rze p isy  kuchenne.
OZORKI CIELI 0 3  NA SPOSÓB 

USTRYG.
D w a  u go tow ane  na  m ię s o  ozorlu 

cielęce p o k ra ja ć  n a  p ła tk i  grubości 
pa lca .  Do m ałego  ro n d e lk a  dać  k a w a ­
łeczek  m as ła ,  7 d ek a  p osie k a n y ch  ser- 
deli i sok z dw ó ch  i y t r y n .  Zagotow ać 
te n  sos, a  po tem  z a n u rz y ć  w n im  
p ła tk i  ozorka, wyjąć, 'o b sy p a ć  b u lk ą  
tiiT tą i o sm aży ć  n a  m aś le  po obu s t ro ­
n a c h ,  w y ło żyć  n a  p ó łm isek  i oblać 
■resztą sosu,

ZRAZY ZAWIJANE Z WĄTRÓBKĄ.
P ok ra jać  w ą tró b k ę  c ie lęcą  lub  gęsią 

w  c ienk ie  p ła tk i ,  posy pać  je lekko 
p ie p rzem  i pom iędzy  każd e  d w a  p ła tk i  
w łożyć  p ła tek  s łon iny .  O w in ąć  to w  
c ionkie  rozbite  k a w a łk i  c ie lęc in y  oso- 
łonej w edług  po trzeby ,  obw iązać  i u- 
s m a rz y ć  w  sosie n a  ru m ian o .  PoćL- 
w a ć  m o ż n a  z n a s tę p u ją cy m  so sem  m u ­
sz ta rd o w y m : Zrobić  r u m ia n ą  zap rażk ę  
z  ły ż k i  m a s ł a  i ły żk i  m ąk i ,  z a la ć l r o -  
sołem, zagotow ać, a n ako n iec  dodać 
3 łyżk i  .m usztardy. Sos po dać  do s to tu  
osobno w  sosjerce.

 o-------
SOS JAJECZNA Z MUSZTARDA.
Do w ęd lin  lub m ię s a  b a rd zo  sm a c z ­

n y  je s t  n a s tę p u ją c y  sos ja jeczn y :  
D w a ja ja  ugotow ać n a  tw ard o ,  po o- 
s iu d zen iu  b ia łk a  posiekać  d robno ,  zaś 
żó ł tk a  roze trzeć  z o l iw ą  lub  śm ie ta n ą .  
Dodać ły żkę  octu, 2 łyżk i  m u s z ta rd y  
francu sk ic j ,  u t r z e ć  dobrze, ro zp ro w a­
dzić  ś m ie ta n ą  i ' w m ie s z a ć  w to po ­
s iek an e  b ia łka .

 o------
KOTLETY ZAPIEKANE.

P ok ra jać  c ie l ięc inę  n a  k o tle ty  ś r e d ­
niej w ielkości,  posolić, i nieco popie­
p rz y ć  i u s m a rz y ć  na. m a ś le -p r z y  s z y b ­
kim  ogniu. N ałożyć  ko tle ty  jedon obok 
drugiego do ro n d la  i z a lać  n a s tę p u ją ­
cą m ie sz a n in ą :  3 do 4 jaj u trz eć  z 2 
ły żk am i .mąki, posolić, dodać p iep rzu  
i gaiki m u s z k a lu lo w e j  i ro zp row adzić  
f i l iżank ą  m leka .

Po z a la n iu  w s ta w ia  się k o tle ty  de 
ru ry ,  ab y  ^ię z ap iek ły  w  tej m asie .  

 o—
SOS ŚLEDZIOWY.

Zrobić ja s n ą  z a p ra żk ę  z 5 dek a  m a ­
sła. d ro bn o  posiekanej cebulki, 5 dolca 
m ąk i  i ćw ie rć  litry rosołu . Po zagoto­
w a n iu  w y m iesz ać  ten  sos \Z posieka-  
n-em m ięsem  z dw óch  śledzi, dobrze 
w y m o czo n y ch .  Z ap raw ić  sos w ed ług  
sm ak u  octem  lub  bia-łem w in em , do­
dając n ieco  p iep rzu  i c u k ru  i łyżkę  
m u sz ta rd y  f rancusk ie j ,  a  n akon iec  
w b ija jąc  jedno żółtko d la  zaciągnięcia .  
Sos len podaje  się do zim nego mię- 
.- iw a .

 o-----
ZNACZENIE MUSZTARDY W DOBREJ 

KUCHNI.
W  rzędzie** p rzy p raw  do w ędlin ,  

m ięs iw a ,  sosów i sa ła t  m ajonezow ych , 
jedno z na jw ażn ie jszych- mie jsc  za j­
muje m u s z ta rd a .  Dodając p ikan tnego  
sm aku  po traw o m , w p ły w a  podn ieca ją ­
co na  sniaik i ape ty t  i u ła tw ia  rófrno- 
czc-śnio dobre t raw ien ie .  L ecz ażeby  
m u s z ta rd a  m ogła  spełn ić  swoje- ż ą d a ­
n i :. m us i być  w y b o rn a  w  sm aku . T a  
ką, n ie u s tę p u jąc ą  n a jba rdz ie j  ren o m o ­
w a n y m  fa b ry k a to m  z a g ran iczn y m , 
jest m u s z ta rd a  kre-mska i f r a n c u sk a  
znan e j  lw ow skie j  fab ryk i  pod  n azw ą-  
W ytw órn ia  artykułów  sp ożyw czych  

P rz e z o rn a  g o s p o d y n y  po­
winna. za te m  przy zakupn io  z w racać  u- 
w agę  na  m ark ę  ,,Vilellio“ , a n aby ć  
będzie m ogła  tę m u sz ta rd ę  z . latwo^ 
ścią, gdyż jest o n a  w p ro w a d z o n a  we 
w szy s tk ich  lep szy ch  h a n d la c h .  -Rów­
nież soki owocowe m a rk i  . V ite l l 'o“ 
odzn acza ją  się w y b o rn y m  sm ak ie m  i 
d o rów n u ją  sokóir. dom ow ym . 9010
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